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Zaprzysiężenie prezydium 
lwowskiego M agistratu
W e czw artek  o  godzinie 7 w ieczór 

odbędzie się posiedzenie lw ow skiej R a­
dy  miejskiej.

P rzed  otw arciem  posiedzenia n astą­
pi u roczyste zaprzysiężenie nowego p re­
zydium  p rzez p- W ojew odę lwowskiego.

W stęp  na salę za  biletami, w ydaw a- 
Uemi p rzez Biuro prezydialne.

Oburzający wybryk 
uczenicy żydowskiej

P iszą  nam  ze Z łoczow a:
W  piątej klasie szkoły  powszechnej 

w Złoczow ie zaszedł w ypadek, k tó ry  
dostatecznie charak teryzu je  w  jakim du­
chu jest w ychow ana młodzież żydow ­
ska. G dy nauczycielka p. M. przeprow a­
dzała  klasyfikację uczenie z nauki śpie­
wu- — w ezw ała uczenicę B erów nę (ży­
dów kę), by zaśpiew ała hym n pańsfwo- 
w y . ~  B erów na zaśpiew ała następujący 
hym n: „Jeszcze Polska nie zginęła, ale 
zginąć musi“. P ow sta ła  konsternacja 
w śród  uczenie —  a p M- natychm iast 
doniosła dyrek to rce szkoły.

D ow iadujem y się, że w  tej spraw ie 
Inspektor szkolny zarządził policyjne do­
chodzenia.

Skrytobójcze m orderstw o 
pod Lwowem

(a) W  Krasowi®, w powiecie Iwow- 
skini, popełnione zostało w czoraj w ie­
czorem  skry tobójcze m orderstw o  na 
osobie 21-letniego tam tejszego rolnika, 
Filipa Tibela, którego- n eznany w  pierw ­
szej chw ili sp raw ca w ystrza łem  z re­
w olw eru położył trupem  na miejscu. 
D ochodzenia policyjne w ykazały , że 
zbrodniczego czynu dokonał parobek 
tam tejszy, W asyl Sadow ski, liczący 21 
lat. Pow odem  zbrodni b y ła  zem sta oso­
bista na tle odm ow y poślubienia siostry  
Sadow skiego przez Tibela. Sadow sk' 
został aresztow any.

Spłonęła fabryka sukna
LESZCZKOW koło Sokala, (Tel. w ł) .  

W  nocy dnia 25 bm. wybuchł groźny o 
pożar w e  fabryce sukna R. Zurow- i 
skiego.

Jak w ykazały  dochodzenia, pożar 
pow stał skutkiem zajęcia się łatwo pal­
nego materjału. złożonego w  pobliżu 
pieca.

Oprócz fabryki pastwą ognia padła 
gorzelnia i młyn.
’ Szkoda bardzo znaczna. Fabryka i 
zakłady przem ysłow e były  ubezpie­
czone.

Walka Żydów I sanacji
z większością narodową w Łodzi

O grom na radość, z jaką sanacja i Ż y­
dzi pow itali wystąpienie trzech (wzgl. 
czterech) radnych chrześc. - demokra­
tycznych ze  wspólnego klubu radnych 
narodowych w  Łodzi, św iadczy, że se­
cesja ta inspirowana była przez wro­
gów ruchu narudowego i ma na celu 
utrzym anie obecnych rządów  kom.- 
sarski-ch w  Łodzi. P . Potapczuk, prezes 
nowej trakcji chadeckiej w ystępuje z a- 
takiem  na klub narodow ych radnych w 
łódzlćm  o igan ię  żydow sko -  sanacyj­
nym „Ku-jerze Porannym ". P rzyrzeka  
on sanacji i Żydom, ze jeśl. p, R ym at 
nie zostanie przez w ładze zatw ierdzony 
na prezyden ta  m iasta, to  radni chadec­
cy ,,n'e poprą endecji p rzy  następnych 
w yborach  do m agistratu". Jest to po- 
prostu zachęta d!a władz, by wyboru

nowego magistratu nie zatwierdziły.
G łów nym . zarzutem, jaki p. Potap­

czuk stawia narodowcom, jest antyse­
mityzm i „tłuczenie szyb Żydom", co
jest poprostu kumicznem. Przypom nieć 
tizeba, że na podstaw ie porgram u anty- 
semick ego kandydowai? ao R ady w szy­
scy  radni chadeccy, gdy został, przyjęci 
na sw e usilne błagania na wspólną listę 
narodową.

Klub radnych narodow ych uchwalił 
rezolucję, przypom inającą chadekom, że 
p rzy  w yborach zobowiązali się słowem  
honoru należeć do wspólnego klubu na­
rodowego i w  razie w ystąp  enia z klu­
bu, złożyć m andaty. Obecnie radni cha­
deccy nie dotrzym ali sw ych zobow ią­
zań m oralnych, w obec czego uznaje się 
icli za ludzi niehon-orowych.

Ucieczka bandyty Maczugi i  więzienia
Bandyta ciężko ranny, przytrzym any na ulicy

(a). Donoszą nam z R zeszow a: 
Sensację dnia tw orzyła w dniu w czo­

rajszym uplanowana w nocy z ponie­
działku na wtorek ucieczka osławionego  
bandyty W ładysława Maczugi z więzie­
nia rzeszowskiego. M aczuga, k tó ry  w  
ubiegłym  roku w  dniu ś\v Ssdw estra 
umknął z więzienia, którego rozkład 
znał bardzo dobrze, uplanow ał ucieczkę 
przy  pom ocy w spółw ięźniów , z którym i 
pozostaw ał w  jednej celi- R zecz chaiak- 
terystyczna, iż skazany na śm ierć ban­
dyta  pom ieszczony został w  tow arzsr- 
stw ie kilku innych w spółw ięźniów , a nie 
w  osobnej celi, to też w ykorzysta ł chw i­
lę, w  której w obec zbliżających się 
Lwiąt miał w iększą możność w ydosta­

nia się z m urów  więziennych.
Maczuga po wydostaniu się z ce li 

biegł korytarzem obok kancelarii naczel. 
nika więzienia i gdy już. prawie znajdo­
w ał się u wyjścia, zauważony został 
przez naczelnika więzienia, który oddał 
do niego dwa strzały. Bandyta pomimo 
ciężkich ran uszedł z więzienia. Zarzą­
dzony bezzwłoczny pościg za Maczugą 
doprowadził do ujęcia bandyty na jed­
nej z przyległych ulic. Maczugę, który 
ranny został ciężko w brzuch i w  rękę, 
przewiez:ono do szpitala więziennego.

Ucieczka Maczugi z więzienia, tym 
razem  nieudana, w yw ołała  w  mieście 
niebyw ałą sensację-

—x—

S!ub narciarzy
O ryginalna cerem onia ślubna odbyta 

się tem i d n am i w  m alej kapliczce, po­
łożonej na szczycie góry  R evard , we 
Francji.

P rz e d  o łtarzem  stanęła p a ra  oblu­
bieńców  w  kostjum ach narciarskich, w 
obecności licznych św iadków , rów nież 
narciarzy , k tó rzy  odbyli w ycieczkę 
górską na  tę  cerem onię.

M łodożeńcy w racali od o łtarza w śród  
szpaleru narciarzy , DOd sklepieniem ze 
sk rzyżow anych  nart.

B. m arszałek W . Trąm pczyński pi­
sze w  sw ych wspom nieniach o W ielko- 
polsce przed 20 la ty  (w gw iazdkow ym  
„Kur. Pozn.“) m. in- o trudnem  stanow i­
sku berlińskiego Koła Polskiego:

„W  październiku 19i4 zam ierzał rząd 
pruski zw ołać sejm. Zapytano mnie, ja­
ko członka konw entu seniorów, jakie 
w nioski Koło Polskie ma zam iar stawić. 
W  odpow iedzi zapow iedzałem  wniosek
0 natychmiastowe zniesienie wszystkich  
ustaw antypolskich- Z w yraźną konster­
nacją odpow iedziano mi, że przecież w 
czasie w ojny nie można się podjąć tak 
trudnej pracy. Replikując, w yciągnąłem  
z kieszeni i w ręczyłem  rządow i gotow y 
projekt ustaw y, znoszącej praw a an ty ­
polskie. P rzy tem  dodałem, że uprawnia 
nas chyba do  tego kroku św ieża odez­
w a kanclerza Bethm ann - HoIIwega, kul­
minująca w  zw rocie: „Deutschtum ist 
Freiheit" (Niemcy — to  wolność). Jeśli
1 dziś jeszcze nie chce się znieść ustaw 
antypolskich, to  nie z naszei w iny św iat 
się przekona, jak to w ygląda wolność 
niemiecka..-

R ząd pruski z łoży ł oficjalną dekla­
rację, uprzedzającą w niosek polski, a 
brzm iąca, iż i ząd pruski dopiero po za­

kończeniu wojny przystąp i z now ą o r­
ientacją do kw estii polskiej w  Prusach.

F ak t ten świadczącj-, że naród polski 
nie m oże się od Niemców niczego spo­
dziew ać poza pustemi obiecankami, roz­
jaśnił niejeden mózg polski, dotąd b łą ­
dzący".

W Polsce papier najdroższy
O rgan Polskiego Związku W ydaw ców  
Dzienników i Czasopism zebrał szereg 
informacyj, dotyczących cen papieru ro­
tacyjnego w  poszczególnych krajach na 
ich rynkach w ew nętrznych. Cena ta we 
frankach szw ajcarskich za 100 kg. w 
pierwszej połowie 1934 r. w ynosiła: w 
Austrji 21.62, w  Bclgji 19.5? —  21.36 za 
papier krajow y, a 17.80 — 19.94 za pa­
pier impor*owany, w e Francji 24 7, w  
Hiszpanii 19-58 — 21.21, w Holandii 14.63 
— 15.68, w Niemczech 24.80, w  Stanach 
Zjedn. A. P. 12-24, w  Szwecji 14.26 — 
17.12, w  W ielkej Brytanji 15.41. Ceny 
drugie odnoszą się do papieru satynow a­
nego, ceny pierw sze do m atowego.

Jak  więc z zestawienia tego wynika, 
papier w  Polsce jest d ioższy od papieru 
w  Niemczech, Austrji, Belgii. Hiszpanii,

Meandry Kowaczyńskiego 
z szopki warszawskiej r. 1916

W igilijne ,, ABC" przypom ina „szop­
kę w arszaw sk ą  z r. 1916", złożoną z 
m eandrów  A. N ow aczyńskiego, chlcsz- 
czących  biczem  sa ty ry  ówczesnych 
germ anofilów  „budujących Polskę" do 
spółki z obyw atelam i - Niemcami". Oto 
k 'lka  m eandrów , i dz ś jeszcze aktual­
nych, bo trak tu jących  o  przyjążni nie­
mieckiej :

Choć nas zw iecie Europą, a ich teraz 
Azją, choć nas przyjaźnią w ieczną za ­
m ierzacie raczyć, choć nam chcecie 
broń rozdać i korne kulbaczyć, to jed­
nakże nam trzeba  za każdą okazją po- 
w tórzyć, że  m ożem y z polską kurtua­
zją czasam i w am  zapom nieć! nigdy nifl 
przebaczyć!

Ledw ie się ledwie zbyli Mocha, 
którem u brud  lizali z nóg, 
a już szukają now ych dróg, 
m izdrząc się do B ier -  M olocha —  
tw ierdząc, że nikt tak  nie kocha 
nas, jak  ten  tysiącletni w róg,

i
Pięknie m ówił poeta, naród  uasz jals 

law a, skorupa —  któ ra  zaw sze jakimś 
w iogom  służy, w rząc spodem, tw ardm e 
u carskich  podnóży. P ęk ła  Jcanak sko­
rupa zimna i plugaw a, teraz semicko- 
pruska już pękać się zdaw a, i czysty  
naród polski z głębi się w ynurzy .

Jak  Studnickiego nagrodzić G izberta, 
Raz Tiedem anna pytano  z Jeziorek, —< 
C zy mu dać kaftan na głow ę, czy

worek,
W  Kclonizacj' zajęcie eksperta?
1 w tedy  w trąca  się Tiedem ann B e rti:  
„G eben Si Ihm M ajorat aus „Tw orek"

Gdy badam , kto w  tych  statystów  
plejadzie w odew ilow ych sprężyną i osią. 
kto chce, by  Fausta pruskiego M a łg o s i 
Po lska  zosta ła  na tej ma - szkaradzie 
odkryw am , że... (tu śmiech pióro k ła­
dzie) Piccolo caro  W ojciech Roziworo- 
sio.

Będzie to może z w iosną albc w  lecie, 
Da Bóg, że  dożyjem, a pewnego ranka 
zniknie pruski kom andor, jak duet 
Banka, a z nim to, co te raz  rej tu wedzi 
— śmieć e — D a Bóg burza w c.enna tc 
zmiecie i zabrzm i z J e sz c z e  Polską'* 
jeszcze M arsyljanka.

KOMUNIKATY SPORTOWE.

— W alne Zgrom adzenie „Pogoni" od- 
będzie się 14 stycznia 1935 r w lokalu 
w łasnym  o 17-tej

—  Sekcja N arciarska ,,Pogoni" za­
wiadamia, że w ydaje  dla sw ych człon- 
ków  nalepki, prolongujące legitym acje 
P.Z.N. na rok 1934/3*.

— Sekcja bokserska „Pogoni* za­
wiadamia, że w e w torki i czw artki od­
byw ają się w  sali klubowej taktyczne 
treningi. T am też przyjm uje się wpisy 
nowych członków.

Francji; W ielkiej B rytanji, a dwukrotnie 
droższy niż papier am erykański, holen­
derski i szwedzki.

A przecież papier to  dziś dusza 
kultury  narodów
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Echa dnia
Bóg i nsfód w  kor.sMuc}!
O pracow yw any w  komisji konsty tu­

cyjnej Senatu projekt konstytucji pol­
skiej odznacza się m. in. tem, że niema 
w  nim wzm ianki o  Rogu, a nie jest też 
w spom niany podmiot wszelkiej 'w  Pol­
sce konstytucji — naród polski. O tych 
brakach projektu pisze w  niedzielnej 
,,Gazecie W arszawskiej*1 prof, Roman 
R ybarski:

Konstytucja z IV m arca 1921 r. za­
czyna się od inwokacji: „W Imię Boga 
Wszechmogącego*1, a zaraz potem szły 
słpw a: , My, Narća polski, dziękując 
Opatrzności za ■wyzwolenie nas z pdi- 
torawiekowel niewoli, wspominając z 
wdzięcznością męstwo i wytrwałość 
ofiarnej walki pokoleń, które najlepsze 
wysiłki swoje sprawie niepodległości bez 
przerwy poświęcały, naw iązując do 
świętej tradycji wiekopomnej konsty­
tucji 3-go Moja i t. d.“

Nowy projekt opuszcza wezwanie: 
„W imię Boga Wszechmogącego**. Za­
czyna się od słow: ,,państw o  polskie 
jest ws-pólnem dobrem wszystkich oby­
wateli". O Bogu jest mowa w ust. 2 

art- projektu, który mówi: na nim , to
zn. na Prezydencie) spoczywa odpowie­
dzialność wobec Boga 1 h istorii za losy 
Faństw a". W yrażenie conajmniej nie­
zręczne. gdyż czem innem jest odpowie­
dzialność wobec Boga, a czem innem 
frazes o odpowiedzialności wobec histo­
rii. Dawna Konstytucja dziękuje Opatrz­
ności za wyzwolenie narodu z  niewoli; 

nowy projekt stw ierdza krótko w art. 1 
ust, 2. że państwo polskie jest „wskrze­
szone walką i ofiarą najlepszych swoich 
synów".
S ta ry  to  sanacyjny sposób w y tw a­

rzania sprzeczności m iedzy zasługam i 
ludzkiemi przy  odzyskaniu niepodległości 
a poglądem, iż zaznaczyła się tu i pomoc 
Boża.

Naszem zdaniem  ta sprzeczność nie 
istnieje.

S tara  konstytucja mówi w art. 2: 
„Władza zwierzchnia w Rzeczypospoli­
tej naleiy do Narodu". W edług niej, 
P rezydent Rzeczypospolitej ślubuje mię­
dzy ijjnemi na to, że będzie: „dobru po­
wszechnemu Narodu ze wszystkich sił 
wiernie służyć" W nowym projekcie do­
puszcza się ten ustęp ze ślubowania 
Prezydenta. A rtykuły wsfepne tęgo pro­
jektu nic nie mówią o  zwierzchnictwie 
narodu. Używają raz tylko słowa naród 
(przez m ałą literę, gdy Państw o i Rząd 
zawsze m ają  wielką literę) w następują- 
cem zastosowaniu (art. 2, ust, 3): Jego 
(to jest Prezydenta) obowiązkiem na­
czelnym jest troska o  dobro Państwa, 
gotowość ochronną i stanowisko wśród 
narodów św iata". W spomina się inns 
narody, ale nie mówi się u narodzie pol- 
sk;m.
Nie bronim y w cale  licznych w ad 1 

b łędów  dotychczasow ej konstytucji, ale 
nie przepow iadam y długiego żyw ota 
nowej. Zr.sady jej nie odpow iadają w ca­
le rzeczyw istości duchowej w spółcze­
snej i nadchodzącej. Polski i dlatego w  
Życiu się nie ustalą.

M lljony dla 2ydów  w  Polsce
P rzed  paru tygodniam i pisaliśnw  o  

nowej subwencji zagranicznej dla Ż y­
dów  w Polsce. Dzisiaj w iadom ości te  
po tw ierdza żargonow y „Hajnt", k tó ry  
w  n-rza 284 donosi o  przybyciu do W ar­
szaw y W olfa , przew odniczącego Fede­
racji Żydów  polskich w  Ang’ji. P rzyby ł 
on, aby

„zapoznać się na miejscu z żydowską 
nędzą i zorganizować akcję pomocy".

W olf konferow ał z rab. Szorem , 
Szenbrunem , Kenigsteinem, W iM erem  i 
Rabinowiczem , stojącym i na czele Cen­
tralnego kom itetu pomocy, aby w ytw o­
rzyć  specjalny aparat, k tó ryby  kierow ał 
tą  p racą:

„Dowiadujemy się, że Federacja Ży­
dów polskich w Anglji postanowiła ze­
brać 100 tys. f. szt. i te pieniądze użyć 
wyłącznie na pracę konstrukcyjną dla 
ofiar kryzysu w Polsce. Zbiórka odbę­
dzie się pod hasłem: „Tydzień dla pol­
skich Żydów"."

100.000 funtów sterlingów  to  grubo 
ponad dw a i pół miliona złot3*ch pol­
skich. P rz y  takich subwencjach nic 
dziwnego, że żydow ski stan posiadania 
w  Polsce sie w zm aga.

R  f  P I
Garść powyborczych uw ag z terenu brzozowskiego

P rzed  ,,w yboram i" na radnych gro- 
madzkich pew ne czynniki, zabiegając za 
w szelką cenę o  kompromis, nęciły słod- 
kiemi słówkami, że te  ,,w y bory" nie 
mają charak teru  politycznego — party j­
nego, tylko gospodarczy, czyli obojęt- 
nem iert, k to  wejdzie do rady  grom adz­
kiej „byle ty lko  porządny człow iek".

P c  ,,w yborach" pochwalono się „zde- 
cydow anem  zw ycięstw em " B.B., p rzy ­
znając opozycji zaledwie m ałą  cząstecz­
kę m andatów.

Co za konsekw encja?! Tu p e rsw ad o ­
w ało  się — przekonyw ało o  konieczno­
ści brania pod uw agę tylko m oralnych 
w artości kandydatów , a nie politycz­
nych, a potem  głosi się urbi et orbi o po­
w odzeniu w yborczem  sanacji.

Z resztą jak to  ,,zw ycięstw o" raunych 
grom adzkich w ygląda przy  „w yborach" 
so łtysa  i podsołtysa przez radnych gro­
madzkich, ,,rzekom ych w yznaw ców " 

„ideologji"?.
M am y przed sobą spraw ozdanie na- 

razie z kilku miejscowości. Okazuję się 
z  nich, że w e w siach K rzyw e, G rabów ­
ka, H aczów  Rum ińska i Buków skorzy­
stał p. starosta  pow iatow y z upraw nień, 
nadanych mu przez ustaw ę o  częściowej 
zmianie ustroju sam orządu tery to ria lne­
go z dnia 23 m arca 1933 r. Art, 20 ustęp 
5 tej u staw y  brzm i: „W ybór sołtysa i

podsołtysa w  grom adach podlega za­
tw ierdzeniu s ta ro sty  powiatow ego. O d­
m owa zatw ierdzenia może nastąpić po 
wysłuchaniu opl.iji wydziału powiato­
wego."

Starosta  puw iatow y jest równocze­
śnie przewodniczącym wydziału powia­
towego, w ięc ciekaw i nas, u kogo w  
konkretnym  w ypadku zasięgnął opinji 
co do rzeczyw iście w ybranych  sołtysów  
i podsołtysów  w  w yżej w ym ienionych 
m iejscowościach. Z konieczności musimy 
uciekać się do dom ysłów.

Tym czasem  p. starosta, zaititerpeio- 
w any p rzez  jednego z w ybranych  soł­
ty sów  o pow ód odm owy zatw ierdzenia, 
odrzek ł: „tak mi się rodoba". U prosz­
czona, bo uproszczona odpowiedź, jed­
nak po myśli ustaw y.

Jedno się nie da zap izeczyć. To mia­
nowicie, ze zarządzone ponow nie „w y­
bory" sołtysa i podsołtysa w  wielu 
w siach, dalej ch w y ty  w yborcze w sze­
regu miejscowości w skazują ty Iko na 
fikcyjne zw ycięstw o sanacji p rzy  „w y­
borach" radnych gromadzkich. Jeżeli 
w eźm iem y pod uwagę, że pew ien pro­
cent ludzi zastraszono, a inni poszli za 
interesem  —  to dojdziemy do przekona­
nia. że rzeczyw iste w p ły w y  sanacji na 
w si rów nają się ZERU.

Ą  Tu,

i i ®

Tak mówi słynny
Dnia 21 bm. odbyła P a ry sk a  A kade­

mia sw e uroczyste doroczne publiczne 
posiedzenie, połączone z przyznaniem

W ykw intna
K uchnia  

pod nowym zarzadcm

Pokoje do in iad ań  fil 
W i n i a r n i r A O T H U L L E R A

Lwów, Rynek 34, teł. 47-46 1904

Żydowska uczciwość
Żydzi operują jednak nierylko pie­

niędzmi... Np. przed paru dniami zacyto­
w ałem  na tem  . miejscu ustęp z m ow y 
pos. Rotenstreicha, k tó ry  pow iedział 
w  Sejm ie:

„Około 140.300 rodzin żydowskich ko­
rzysta w tych Kasach z baz.procentowych 
pożyczek".
Z liczby 140.000 rodzin żydow skich 

w ynikało  ponad (140.000 X 5) 700.*)00 
Żydów. Tym czasem  żydow ski dzienni­
k arz  (vide: niedzielna „Chwila") zaczy­
na sobie w ypisyw ać fejletony o  „anty­
semickiej a ry tm etyce" i t. p. usiłując w e 
mnie wm ówić, iż poseł Rotenstreich 
m ówił o  14.000 rodzin, a ja pom nożyw ­
szy je przez pięć otrzym ałem  700-000.

Otóż panie żydow ski dziennikarzu! 
Ja w iadom ości o  Żydach czerpię ze źró­
deł żydow skich. C y tat o  140.000 rodzin 
w ziąłem  z m ow y posła R otenstreicha 
w ydrukow anej w  „Nowym Przeglądzie" 
i tam pan te  140-000 znajdzie, tak sam o 
jak je oan znajdzie rów nież w  5657 n-rze 
„Chwili", z czw artku, 20 grudnia 1934 
roku, na stronie 3-ciej, w  szpalcie trze ­
ciej licząc po aryjsku od lewej do p ra­
wej, a drugiej jeżeli będzie pan l;czył 
po żydow sku, w  w ierszu 17-tym od dołu.

A teraz  pozwoli pan — panie żydow ­
ski dziennikarzu, że odrzucę panu pań­
ską piłkę i w yrażę opinję, że p rzesta łby  
pan być Żydem, gdyby pan zaczął m y­
śleć kategoriam i obiektyw nej praw dy. 
123456 1234561 R.

pisarz francuski
całego  szeregu nagród z funaacyj Mon- 
tyon (nagrody cnoty) oraz Cognacq-Jay 
(nagrody dla rodzin posiadających naj­
w iększą ilość dzieci). —

W śród  długiej listy  laureatów  w i­
dzim y liczne rodziny posiadające 10 do 
12 dzieci, — objaw  pocieszający w  k ra ­
ju, stojącym  dotąd  pod w zględem  p rzy ­
rostu ludności na szarym  końcu.

Z okazji p rzyznania tych nagród w v 
głosił długie przem ów ienie słynny  pi­
sarz  Paul Valóry.

Zw łaszcza ciekaw e ł cenne były 
jego uwagi na tem at cnoty.

— Cnota, — m ów ił V alśry  — staje 
się od jakiegoś czasu  w yrażeniem  co­
raz rzadziej spotykanem w  życiu, — 
podobnie zresztą  jak i inne w yrażenia, 
używ ane dla określenia najlepszych ' 
najcenniejszych w łaściw ości ducha lud i 
kiego, a w ięc ,,nonor‘‘, „słow o hono­
ru", „ człow iek honorow y" itp.

N astąpiło pew nego rodzaju odwróce­
nie pojęć: Ludzie nie m ają odw agi 
chw alić tego, co  do niedaw na ucho a o - 
|p  za szczytne i chw alebne, natom iast 
zdobyw ają sobie p raw o obyw atelstw a 
pojęcia i w yrażenia, dotąd potępiane, 
a przynajm niej dysk re tn ie  przem ilczane.

Dowodzi to  zasadniczej zmiany na 
stawienia psychicznego człow ieka, któ- 
iy  s tw orzy ł sobie specjalny system  fi­
lozoficzny, op arty  na zasadach obiek­
tywizmu i względności. A w  tym  słow ­
niku dzisiejszego człow ieka słowo „cno­
ta "  sta ło  się pojęciem przestarzałem , 
zbytecznem  nigdy  praw ie  nie używa- 
nem.

W pływ a na to po części zmechani­
zowanie naszego życia  —  o ra z  dzisiej­
szy sy s ł em wychowania młodzieży, 
tw orzący  z niej grom adę w y tresow a­
nych ludzi, podlegających jednej ko­
mendzie.

Ale — zdaniem  Valśry*ego — jest 
to  okres nrzejściowy. Prędze j czy  pó­
źniej ludzkość o trząśn ie slą z tego m a­
terializmu, a w szystk ie  te, dziś w  cień 
::s :ffę tę , pojęcia odzyskają spow rotem  
swój -pełny walor.

Kn**""KrWARf7MVA

Międzynar. turniej 
szachowy

LONDYN, (tel- wł.)
Dzisiaj odbyw a się w  Hastiugs wiei. 

ki m iędzynarodow y turniej szachowy, 
k tó ry  trw ać  będzie do 5 stycznia 1935.

W  turnieju biorą m iędzy innymi 
udział: m istrz św iata Capablanca, zw y­
cięzca trzyK rotny turniejów  w  Hastings 
S- Flohr, — dalej dr. Euwe, słynny 
m istrz holenderski, Botwinnik, młody 
szachista rosyjski, Lielienthal, G. T ho­
mas, R. Michel, — o raz  doskonała sza- 
chistka czechosłow acka Mensik, m istrzy , 
ni św iata.

Szopka polityczna 1934
„Kurjer P oznański" zam ieszcza ory­

ginalną „Szopkę" roKu 1934 w  karyka- 
turalnem  ujęciu K. G rusa i z odpewied- 
niemi w ierszow anem i objaśnieniami.

C ytujem y z niej parę w yjątków , 
A w ięc O1 Żydach:

...Żydów bardzo  nam ubyło : 
jeden z nich poszedł, stu wróciło.., 
..Zaś leki m aią co raz gęstsze miny, 
bo uzbrojono ich w  karabiny", 

jako ilustracja — „T rum peldorczyk z ka­
rabinem na ramieniu".

O sanacji:
W śród  sanatorów  by ła  czystka, 
zginęła gdzieś elita w szystka  

(ilustracja: „ sza ry  dom " z kratam i w 
oknach).

De politicis:
Niemiec Ż ydów  to nie lubi, 
lecz Saarę  chętnie przyhołubi.

G dańsk po daw nem u ciąg’e broi
ł przytem  polską krow ę doi. . _

A o k ry zy sie :
K ryzys się kończy: m ów ią wszędzie, 
bo> gorzej pew nie już nie. będzie.

Z k ryzysem  dam y sobie radę, 
już każdy oebeeh m a posadę.

Kochający się kuzyni
Król ang'elski Je rzy  I., m ów iąc o 

sw ym  szw agrze F ryderyku  Wilhelmie* 
królu pruskim, nazyw ał go zaw sze „sier­
żantem"'.

F ry d ery k  W ilhelm odpłacał mu pięk­
nem za nadobne, nie w yrażając  się o  
królu Jerzym  inaczej, jak „ten ko­
m ediant".

Pod Protektoratem Jego Eksc.
Ks, Biskupa D-ra K. Tomczaka

POPULARNA P I E L G R Z Y M K A

do R Z Y M U
wraz ze zwiedzaniem Wiednia, WenecU, 
Padwy (Neapolu) V
3/1 -  n  i 7 |  Ł n
wra* z paszportem  i wizami. ™  1  #  j f t Ś W  
O statnie dai zapisów. — Zapisy i inform acje: 
Ak j a  K atolicka w Łodzi, ul. Ks. Skorupki la r 
W agons-Lits/Cook Lwów, PI. H alicki 15 2097

i P  a  |  g f  r  o  9  s

na  ̂ Q. F. P#

Z nowoczesnych aforyzmów
Niejednemu już jego zaklęta baśń

zm ieniła się w  przeklętą rzeczyw istość 
■ •

W  żyłach  niejednego poety  płynie
atram ent niezliczonych przodków .

* **
Milczenie może być bardzo w ym o­

wne, — ale może też nic n e mówić.
* •

*

M iłość karm i się w łasnym  głodem 
* •  •

B yw ają ludzie, podobni do najbar­
dziej odległych gw iazd: w  dług 'e  d t- 
piero lata po ich zgaśnięciu olśniewa
nas .ch światło.

* *★
Każdy człow iek pragnąłby być sta- 

Tym, — ale nikt nie chce sie napraw dę 
zestarzeć
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KRONIKA WIELKOPOLSKA
II. OGÓLNOPOLSKI ZiIAZP DELEGA­

TÓW TO W. OrHIiONY ZWIERZĄT odbył 
się w Poznaniu dnia 8 i 9 bm. Zjazd roz­
począł się uroczystem nabożeństwem w 
kościele Farnym- Otwarcie Zjazdu nastą­
piło w sali Uniwersytetu Poznańskiego, 
gdzie na wstępie nastąpiły przemówienia 
i  pow itania W ładz i Delegatów, Następ­
nie wręczono dyplomy uznaria  funkcjo­
nariuszom  P. P- za akcję niesienia po­
mocy zwierzętom.

Na część oficjalną Zjazdu ziozyły się 
piękne i rzeczowo opracowane referaty 
P rof. U. P- Dra Wodziczki, Dra W ilhel­
m a  Knappego z W arszawy i Nadkom. P- 
P- A, Grimma- Następnie odbyło się zwie­
dzanie m iasta. j i

Popołudniow e obrady delegatów roz­
począł pięknie opracowany refera t sę­
dziego W. Kapeckiego ze Lwowa pt- 
„Estetyka a cierpienia psów“, następnie 
re fe ra ty  wygłosili: p. Jadwiga Maszew- 
ska- Knapj e z W arszaw y i Dr. A. Linke 
z Poznania, poczem delegat Ligi Ochro­
ny Zwierząt we Lwowie, sekretarz Alfred 
Sikorski zdał sprawozdanie z I Ogólnopol 
Zjazdu, który odbył się w roku ub, we 
Lwowie. W drugim  dniu Zjazdu delega 
ci byli na pokazie ćwiczeń psów polic. W 
czasie dalszych obrad po referacie dyr. 
S iboty z Katowic, delegatka ze Lwowa 
Zofja Krajewska-Czaplińska mówiła n- t 
t,Szkoła — a ochrona zwierząt*', poru­
szając ważne .zagadnienie zakładania Kół 
Mfodych Przyjció ł Zwierząt wśród mło­
dzieży szkomej.

Obrady zakończono odczytaniem 1 
przyjęciem  szeregu wniosków tyczących 
wiwisekcji, hum anitarnego uboju zwie­
rzą t rzeźnych spędu i transportu bydła, 
zakładania wśród młodzieży Kół Młodych 
Przyj. Zwierząt itp.. Uchwalono nadto 
dążyć do utworzenia Związku Tow- 0- 
chrony Zwierząt. Zjazd zakończono od­
czytaniem projektu usiawy Zjazdćw do­
rocznych i dokonaniem  wyboru prezy- 
djum następnego Zjazdu, który odbędzie 
się w r. 1935 w Krakowie.

Firma Ctineicijańslcal

MARJI PSTRUCHOWEJ
poleca na seien  jesieney 

n m m r c  damskie, męskie i d ile - 
w D U W I k  cinne—  tylke tiajvvvi»zej 
jakości i pa ceaach aajniższych MAGA­
ZYN OBUWIA MARJI PSTRUCHOWEJ 
2656 Lwów, H alicka 11,

KRONIKA TARNOPOLSKA

PROTEST GAJĆW WIELKICH. Unia 
16 bm. w sali , Bractwa Mieszczańskiego'1 
ruskiego odbyło się zeb.anie obywatelskie, 
na którem zaprotestowano przeciwko 'od­
łączeniu Gajów W ielkich od Tarnopola 
(jako przedmieścia). P ro test ten ma tem 
większe znaczenie .że z tego 'obwodu wy­
borczego Rusini uzyskali jeden m andat do 
Rady m iejskiej. Z chwilą odłączenia Ga- 
jćw W., w których przeważa ludność ru s­
ka, Tarnopol nabiera charakteru m iasta 
polskiego gdyż Rusini w Radzie miejskiej 
m ają tylko 2 radnych-

POPIERZ NIE SWOICH W PRAKTYCE-
Żeńskie Państw. Gimn. w Tarnopolu za­
kupiło kilkadziesiąt p a r nart w firmie ży­
dowskiej, tak. jakgdyby nie można byłoby 
ich nabyć w firmie kaitolickiej. — Należy 
przypom nieć że kierowniczka wychowa­
nia fizycznego w Źeńskiem Państw . Gim­
nazjum . m ająca w tej sprawie decydują­
cy glos, r ie  wpłynęła wcale na wybór 
miejsca zakupu nart. A szkoda.

KRONIKA KOŁOMYJSKA

SYLWESTER W SOKOLE. Cale społe­
czeństwo polskie wybiera się grem jalnie 
na zabawę sylwestrową., urządzaną zwy­
czajem corocznym przez Zarząd T, G- So- 
kól.Zabawa odbędzie się w salach włas­
nych tow arzystw a i połączona będzie z ca­
łym szeregiem niespodzianek. Przygrywać 
będą dwie orkiestry,

SKOCZNIA NARCIARSKA W  KO­
SOWIE. Dzięki in icjatyw ie w ładz ko­
sowskich, została obecnie ukończona bu* 
dow a skoczni narciarskiej, k tó rą  w yko­
nał pluton pionierów  49 p. p. pod do­
w ództw em  por. Romańskiego.

TEN SZYLD POWINIEN ZNIKNĄĆ.
P rz y  placu K arpińskiego pod nr. 17 znaj­
duje sie restauracja. W łaścicielem  jej 
jest żyd Rom er, k tó ry  celem  ściągnięcia 
klienteli do sw ego lokalu umieścił na 
szyldzie napis „restauracja katolicka4*. 
Je s t to  nadużycie, kórem  w inny sie za­
jąc kom petentne ęzytmikL

Str. 3

Dzieło przemyskich narodowców
Pisaliśm y pokrótce o tem , że  n ik ła -  

dem  Stronnictwa Narodowego w  P rze ­
m yślu ukazał się obszerny  Intormator 
P olsk i k tó ry  na przeszło 60 stronach 
zaw iera w ykaz w szystkich polskich pla­
ców ek hancuowych, rzem ieślniczych, 
w olnych zaw odów , o raz  imstytucyj i to ­
w arzystw . Młodzi narodowcy, którzy to 
dzieło zredagowali, w łożyli w  nie parę 
tygodni sumiennej i w ycz& nującej p racy . 
T izeb a  było obejść kilkaset placów ek, 
p rzesortow ać ł porów nać z dzisiejszym  
stanem  dziesiątki w ykazów , odbyć 
ogrom ną ilość rozm ów  i często z zauł­
ków  w ydobyw ać adresy  placówek, k tó re  
zosta ły  tam  w pędzone przez k ry zy s  i 
b rak  poparcia u swoich. Intorm ator po­
przedza odpow iednie słow o w stępne 
przew . Stron. Naród- p. m gr. 'W ł. Biiana. 
P rzy taczam y  z tego ustępu kilka zdań: 

„Każdy Pu-lak zdaje sobie z tego 
sprawę, że -v roku 1918 odzyskała nasza 
Ojczyzna tyłku niepodległość formalną- 
Stanie sie ta niepodległość dopiero w te­
dy pełną., kiedy pod względem ekono­
micznym, znajdziemy się się w innem 
niż dotąd położeniu. Nie dojdzie du te­
go prędzej, nim nasz naród nie zerwie 
z żydostwem- Nie leży w narodowym

programie, lub taktyce w ybijanie ży­
dowskich szyb, lub napady, ale zawiera 

się w nich dążenie o wyparcie żywiołu 
żydowskiego nietylko z życia kultural­
nego i politycznego, ale i ekon omiczne- 
go Polski. Stronnictwo Narodowe zdąża 
do tego, aby Polak wstydził się i  opie­

rać obcych. Obecna praca wychodzi na­
kładem Str- Naród. W*ernl swym zało­
żeniom, zorganizowani . w Obozie Naro­
dowym wszystkich Polaków, nie nada­
liśm y temu działku, w najmniejszej 
choćby mierze żadnego tendencyjnego 
oblicza*1.

Inform ator ukazał się w  nakładzie 
5.000 egz. i za  pośrednictw em  m łodzieży 
narodow ej znajdzie się w  każdym  pol­
skim domu. W ydanie tej p racy  przynio­
sło rów nież tę zdobycz, że okazało, iż 
niema żadnej p raw ie  branży, w  której 
Poelcy nie byliby reprezentow ani. P raca  
przem yskich narodow ców  jest tylko 
w stępem  do dalszej akcji, ma>ącej na 
calu poparcie polskiego handlu i rzem io­
sła. N ależy przypuszczać, że za Lw o­
wem, Zakopanem  i Przem yślem  pójdą 
dalsze m iasta małopolskie.

t
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Dumping maszyn do pisania!!
Światowej sławy maszyny do pisania fabrykatu

S M I T H  -  C O R O N  A P O R T  A B 1 L E ,
z cofaczem i dwubarwną taśmą, sprzedaje po znacznie zniżonej cenie

za Zł. 4 2 S 1-  2130

E M I L  URICH,  Lwów, 3. Maia 7. Telefon 5-05

a a rt. 118 k. k.
P . S tarostą powiatowy w Brzozowie 

przychylił się do prote-tów  wyborczych 
przeciwko wyborom sołtysa i podsoltysa 
w gromadach Izdebki i Przysietnica, pow. 
brzozowskiego, ale unieważnił w ybory 
w tej tyłku części, która, dotyczy wyboru 
podsoltysa, - rządzając wybory uzu jelm a 
jące jedynie na podsoltysa i zatwierdzając 
tym  spcsubem wybór sołtysa.

Zarządzenie to stoi w jaskrawe-j sprze­
czności z przepisami par. 5. ust- I. rozpo­
rządzenia M inistra Spraw W ewnętrznych 
z dnia 3-go listopada 1934 r- (Dz. U. R. P. 
Nr- 101 poz- 916), który brzmi ,,Wybór sol 
tysa i podsoltysa przeprow adza się w )e- 
dnem głosowaniu*1. Dalej § 9 ust. I: „Za 
wybranego na sołtysa uznaje się tego kan­
dydata. l.tóry uzyskał największą liczbę 
ważnych głosów. Kandydata, który uzy­
ska} zkolel najw iększą liczbę ważnych 
głosów, uznaje się za wybranego na  pod- 
sołtysa**.

§ 9. ust- 3.: .„Gdyby wszystkie ważne 
glosy padły na jednego tylko kandydata, 
uznaje się g j za wybranego na sołtysa- — 
Wybór zaś podsołtysa przeprowadza się 
natychm iast w powtórnem głosowaniu na 
pozostałych ważnie zgłoszonych kandyda- 
tóvv“.

Powyższa sentencja’ regulaminu wy­
borczego gw arantuje mniejszości wybor­
ców przeprowadzenie podsoltysa, czyli tak 
w Izdebkach, jak i w Izdebkach, jak i w 
Przysietnicy 14, względnie 11 radnych gro-

Zakopa te, w  grudniu-
W tych dniach przyjechał do Zakopa­

nego jeden z najlepszych naszych narcia­
rzy, Bronek Czech, który już 17 bm. ob­
jął kierownictwo g rupy  przedolimpijskiej 
i rozpoczął treningi w dolinie Pięciu Sta­
wów. gdzie są dobre warunki śnieżne. W 
połowie stycznia- zaś kierownictwo obej­
mie trener zagraniczny (prawdopodobnie 
p. Johanssen z Norwegji).

Przew idziane w program ie otwarcie 
sezonu w dzień 15 bm- nie doszło do 
skutku z powodu zupełnego braku śniegu 
i lodu.

Sekcja Nar. POL. Tow- Tatrz. otwo­
rzyła Szkołę Narciarską zjednoczonych 
instruktorów  P.Z.N. pod kierownictwem 
pp. Zdzisława RitterssChilda, Stanisława 
Sfużewskiego i Andrzeja Wawrytkł-KLzep- 
tOwskiego. Po-zatem, dzięki S. N. P  T. T. 
z Hali Pysznej wytyczono dwie nowe tra ­
sy dla turystyki narciarskiej a to: na 
przełęcz Iwanicką i Hale Tomaszową, zna.- 
konane nowocześnie.

madzkich miało najzupełniejsze szanse 
ustawowe w ybrania podsoltysa. — Przez 
naruszenie § 7 ust. 3 regulaminu wybor­
czego przy pierwsze-m głosowaniu, t. j- 
przez uwzględnienie nazwisk 2-ch kandy­
datów na jednej karcie do gło-So-wania, a 
następnie przez decyzję starosty powiato­
wego. zarządzającą uzupełniające wybory 
jedynie podsołtys-, doprowadzono do po­
gwałcenia § 5 ust., bo w tych gromadach 
nie zosteł 'dokonany wybór sołtysa i pod­
soltysa w Jednem glosowaniu- To może 
zrozumieć i nie-prawnik.

I jeszcze jedno Art. 118- K. K. głosi: 
„W pływanie na wynik 'glosowania polega 
na wszelkiem działaniu, które powoduje, 
że głosowanie dajo obraz inny, niż ten, 
który dałoby, gdyby nie zaszły okolicz­
ności sprowadzone bezprawnem dziala- 
niera“- W obu wsiach ścisłe przestrzega­
nie ustawy dałoby inny obraz, czyli p. 
prokurator mógłby zabrać w tej sprawie 
glos.

Ponadto przewodniczący zabrania wy­
borczego p. Stan- Kochanowicz pozwolił 
sobie przy uzuj ełniających wyborach na 

‘ następujące powiedzonko do zebranych 
radnych gromadzkich: „gdybyście przy­
szli do mnie po pierwszych wyborach. t-'o 
byłbym tę sprawę uwzględnił, a kiedyście 
poszli do Owoca, więc macie wybory u- 
zupelniające**. Ocenę tych stćw pozosta­
wiamy Czytelnikom, a p. Kochanowiczowi 
przypominamy, że milczenie, to  złoto!

\  •

Mimo, że w programie nie podano te r­
m inu zawodów o  pubar K. Makuszyńskie 
gJ, to jednak od osób dobrze poinform o­
wanych dowiaduję się, że zawody te od­
będą się, jak zwykle, przy końcu stycz­
nia.

Oprćcz imprez czysto sportowych, 
Zakopane przygotowało dla gości, dwie 
ciekawe im jrezy  sportowo-karnawałowe 
ą to: „Święto Zimy“ 'od 18 — 28 lutego 
i „Śnieżne Zapusty** 28 lutego.

W pierwszych dniach grudnia wszyst­
kie miej-cowe kluby — odbywały swe 
walne zgromadzenia — znaczniejszych 
zmian osobowjrch nie było-

Zdzisław Janelll.

■ Pierwszorzędny Salon ——
f r y z ń e r s t w a  dam sko- 
męskrego i kosm etyczny

Teodor KUTKOWSKI
|  Lwów. Sylcstoska 14.——Teł. 106-88 2111

p R t n c m
K f i i T a s o s n

Z SĄDU LWOWSKIEGO

S kazan ie  Rudrofa I to w .
(s )  W  sam  dzień w igilijny o godzi­

nie 1-szej w  południe ogłoszony z-ostal 
przez przew odniczącego trybunału  r. 
lo c k e ra  w yrok  w  drugim  4-dmowym 
procesie przeciw  w łaśc 'c ie low i „P ań­
stw a Brody*' i tow arzyszom .

W szyscy  oskarżeni uznani' z o s tn i 
w innym i zarzu tów  w  kierunku nam a­
wiania urzędników  państw ow ych celem  
zaniedbania c ‘ążących na nich p raw ­
nych obow iązków , przekupstw a, fałszo­
wania podpisów, daw ania łapów ek ifd.

O skarżony Konrad Rudrof skazany 
zo sta ł na łą c z rą  karę 3 lat więziema. 
O skarżony b w icedyrek to r Spółki „B ro­
d y  *, Roman Horodyskl, skazany został 
na  łączną karę 1 roku i 4 m 'esięcy w ię­
zienia, z zaliczeniem  aresz tu  śledczego.

O skarżony Edward Marjan Fast- 
nacht, b. notarjusz w B rodach, skazany  
zosta ł na 6 m iesięcy aresztu- A dw okat 
dr. Gustaw Katz ze Złoczowa, skazany  
został na karę 1 roku więzienia, złago­
dzonego w  m yśl rozporządzenia P rezy ­
denta Rzeczypospolitej, na 10 m iesięcy 
więzienia.

B y ły  urzędnik sądow y z Z łoczow ie, 
Bazyli Pniowski, skazany  został na 8 
m iesięcy więzienia, złagodzonego v>? 
m yśl odpowiedniego rozporządzenia na 
5 m iesięcy więzienia.

B y ły  sek re ta rz  sądu w  Złoczowie, 
Jan lielsteln, skazany  został na 10 mie­
sięcy  więzienia, złagodzonego do- 5-ciu 
m iesięcy w ięzienia.

B y ły  urzędn k sąd cw y  z  Złoczowie, 
Teodor H o r o d y ,- ’skl, skazany  został 
na łączną karę  1 roku w ięzienia l u tra ­
tę p ra w  p rzez la t 6.

Najbardziej przygnębiające w raże­
nie w y w arł w yrok  na  Rudrofie- Jest to 
bow iem  już druga kara. W  pierw szym  
procesie skazany  zosta ł Rud.-of rów nież 
na 3 la ta  w ięzienia. Pozostając  od m a:a 
r. b. w  więzieniu, Rudrof silnie się po­
chylił, zesczuplal 1 posiw iał. Złam any 
przy jął w y ro k  spokojnie. O brońcy 
w szystkich oskarżonych  z lpow ifdzie li 
apelację.

Przy przeczuleniu, b ć 'a d i  g łow y, 
bezsenności, ospałości, przygnębieniu, 
uczuciu lęku, posiadam y w  naturalnej 
wodzie gorzkiej Franciszka - Józefa nie­
zaw odny środek dom owy do usunięcia 
w szelkich zaburzeń przew odu pokar­

mowego w  kaźdygi jego odcinku mri

iJC um on.

PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU-
W ojtuś usłyszał przeraźliwy krzyk od 

strony jeziora, pędzi więc w tam tą stronę
i widzi człowieka, pogrążonego w wodzie.

—  Dlaczego pan się kąpie w niedoz- 
wolonem miejscu, — strofuje Wojtuś-

—  Nie widzi pan, że tu jest tablica z 
ostrzeżeniem.

— No, to  niech pan  się pośpieszy, za­
nim  nadejdzie policjant-

W  SĄDZIE.
i— Czy oskarżony przyznaje się do wi­

ny, że w cudzym lesie ściął dąb?
—  Jestem  niewinny, wysoka proce­

duro. __
— A jak to  było -z tym  dębeml
—  A no. chciałem wyryć scyzorykiem 

na pniu swoje litery, trochę za głęboko 
naciąłem  i dąb się przewrócił,

GRZECZNY
— Bardzo grzecznie postąpiłeś, ustę­

pując w wagonie miejsca temu staruszko-i 
wi. i i )

— Widzisz, aa tem miejscu coś było  
rozlane.

DŹWIĘKOWIEC
Przy kasie kina-
—  Proszę o pół biletu, jestem  £lopv na 

jedno oko.
—-m Ale pan ma za to duże uszy.



LIST GEN GÓRECKIEGO
W PRASIE FRANCUSKIEJ

PARYŻ- 23. 12. (PAT) .Revue Heb- 
dom adaire" ogłasza na nac-zelneni miej­
scu  pełny tekst listu gen Gó-eckiego do 
b. kom batantów  francuskch . L ist został 
poprzedzony dłuższym  w stępem  pióra 
G ibaud'a, w  którym  autor podkreśla 
konieczność wykazania przez francuską 
opinję publiczną w iększego zrozumienia 
dla polityk? polskiej- L ist gen. G órec­
kiego w  w 'ększyęh  lub m niejszych 
streszczeniach publikują w szystk ie pi­
wna paryskie.

PESYMIZM NIEMIECKICH KOL 
GOSPODARCZYCH

BERLIN, 23. 12. (PAT). W  nienrec- 
kich kołach ujawnia sie wielki pesym izm  
w  s p ra w ę  sza n s. oczekiwanych tu no­
wych rokowali gospodarczych z Sow ie­
tami. Tak słychać, sow iecka strona do­
m aga się zerw ania z zasadą, zaw artą  w 
um ow ie niem iecko - sow ieck;ei z r. 1930 
w edług którei zam ówienia obu stron 
m iałv  być fakturow ane i spłacane w  
tnarkęch n'em iecktch.

AMNESTJA W AUSTRJI
W IEDEŃ, 23. 12. (PAT).' P rezyden t 

zw iązkow y dr. Miklas ogłosił dziś 
amnestię, która dotyczy przestępców  
politycznych. Na jej podstaw ie w strzy ­
m ano dochodzenia karne przeciw ko 
przeszło  2.000 osobom, k tóre b ra ły  
m nieiszy udział w  ruchu rewolucyjnym  
Do Nowego Roku mają być w strzym ane 
dochodzenia przeciw ko jeszcze kUku ty 1 
siącom osób. Pozateru ogłoszono, podo­
bnie jak co roku t. zw. am nestję g w azd- 
kow ą. P o  raz p ierw szy  obejmuje cna 
rów nież p rzesłępców  politycznych.

WIZYTACJA KOI ONIJ POLSKICH 
W BRAZYLJI

PO RTO  ALGERO, 23. 12. (PAT). 
P oseł Rz. P. w  B razylji dr. Tad. Gra­
bow ski biskup częstochow ski ks. K u­
bina, p rz y b jii  do Rio G randę, celem  w i­
zy tac ji kolonjl polskiej w  Pelctas. Miej­
scow a kolonja polska niezw ykle se r­
decznie pow itała przedstaw iciel' pol­
skich w ładz cyw ilnych i duchownych. 
Kolonja podejm ow ała dostojników  w  
siedzibie „O rła  B iałego1', dokąd p rzy ­
byli też p rzedstaw ien ie  w tadz brazylij­
skich.

Z Rio Grandę dostojnicy polscy odje­
chali do stanu Parana, gdzie będą w izy­
tow ali rozległe kolonie polskie.

O s t r z e ż e n i e !
Poniawać niektóre sklepy sprzedają 

proszki od bolu głowy i „aspirynę'1, ostrze­
gamy, Ze proszki la są niewiadomego po­
chodzenia i mo^ą być szk 'dliwe dla zdro­
wia-

Proszki powyższe jako leki, należy w in­
teresie zdrowia nabywać wyłącznie w ap­
tekach, które odpowiadają za' tożsamość i 
jakość.
2111 Związek Aptekarzy Lwowskich.
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MA KREDYT
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UBRAVIbA
RAGLANY

PALTA
Go r n u iF  Kostjnmy narciarskie 

B U H dW  P odróżne  
KOCE PLEDY DERKI

paleca r«  ceaach najniższych

ADAIW RALSKI
SKŁAD SUKNA 

Lwów, R utow skiego 7 . naprz. Katedry 
tel. 18 58. 1418

, BOSKA KOr.IEDJA" DANTEGO 
NA FILMIF

Towarzystwo ,F o x “ przystąpiło do 
nakręcania filmu, który będzie m iał t y ­
tuł: .P iek ło  Dantego". Nad przy&tosowa 
niem scenarjusza do tekstu „Boskiej Ko 
m edji" pracow rlo ośmiu autorów. Głów­
ne role objęli Claire 1 revor Alicja Fayc, 
i Henryk B. W atthalb

HAVANA W pobliżu gmachu posel­
stwa argentyńskiego wybuchła h<>mba, 
której eksplozja zburzyła m ur dzielący 
atutach poselstw a od sąsiednich domów.

I IKOW 211
 ̂ M gSK W A , 23. 12. (PAT). Agencją 

Tass donosi, że 16 grudnia organa ludo­
w ego kom isarjatu sp raw  w ew nętrznych  
aresztowały w  Moskwie w  związku z 
zabójstwem Kirowa, dokonanem przez 
Nikołajewa, szereg osób należących do 
byłej grupy Zinowjewa, A resztow ań' 
zostali: C harow , Kuklin, Fajlow 'cz, Ba-' 
kajew, W ardin, Załucki, Gorczanin. Bu­
łat, Jewdochim ow, Kamieniew, Fiedo* 
row, Sacharow  i Kostin.

Akta sp raw y Fledorow a, Sachanaw a, 
Ziriowiewa, Kamleniewa, Załuckiego i 
Jew dochim ow a, co  do których śledztw o 
nie dostai czyło dow odów  w j s ta rcza ją ­
cych do w ytoczenia im spraw yi zostały  
p rzekazane specjalnej komisji do zbada­
nia, inne zaś kom isariatow i sp raw  we­
w nętrznych k*óry ma decydow ać o  de­
portacji w  drodze administracyjnej. Co 
się zaś ty czy  innych aresztow anych, to 
śledztw o prow adzone jest w  dalszym  
ciągu.

W ARSZAW A, 23. 12. (Tel. w ł. G.). 
Z Helsingforsu donoszą, że jeden z tutej­
szych dzienników  w brew  zapewnieniom  
p rasy  sow-ieckiej utrzym uje, że zam or­
dowanie Kirowa miało tło osobiste na 
tury intymnej, mianowicie zw iązane 
było z uwiedzeniem  przez Kirowa w y­
bitnie urodziwej żony Nikołajewa.

P ra sa  fińska podaje dalej m nóstwo 
sensacyjnych szczegółów  o  nieubłaga­
nej akcji G. P . U. przeciw rzekomej 
kontrrewolucji w  następstwie zabói 
stwa Kirowa. D otychczas stracono 10-1 
Osoby. W  więzieniach G P. U. zgóra 
1000 osób czeka na w yroki.

W ARSZAW A, 23. 12. (Tel. w ł. G )  
Z .Ryg' donoszą, że proces o zabójstw o 

Kirowa odbędzie się jeszcze w  tych 
dniach w  Moskwie przy drzwiach zam 
kniętych. Razem  z Nikołaiewem stanie 
przed  sądem 13 w społoskarżonych.

Chałwa-Rhodos i pccnarnflraowa w szędzie  
do nabycia

Otto Habsburg o reformie ustroju Austrji
PARYŻ, 23. 12. (PAT) B aw iący tu 

arcyksiążę O tto H absburg w  w yw iadzie 
z przedstaw icielem  „Petit Journale", 
na zapytanie na tem at stosunków  austr­
iackich, poruszył m. in. sprawy ustrojo­
w e Austrji- W edług Ottona, należy prze­
prow adzić w  Austrji reformę ustroju, 
zgodnie z wskazaniem Mussoiiniego, jako 
najbardziej odpow iadającem  duchowi 
czasu, a mianowicie na zasadzie korpo- 
racjonizmu. A rcyksiążę jest zwolenni­
kiem ustroju korporacyjnego, lecz p rze­
ciw ny jest parlam entow i kornoracyjne-

mu, gdyż prow adziłby on do targów  i 
kolizyj interesów .

Na czele państwa powinien, zdaniem 
arcyksięcia, stać monarcha, a w ięc oso­
ba, na k tó rą  nie mogą w yw ie iać  w pływ u 
żadne ugrupow ania. Na pytanie, czy  re ­
stauracja monarchii w  Austrji wydaje 
mu się możliwą w  najbliższej przyszło­
ści, arcyksiążę odpowiedział, że więk­
szość narodu austriackiego gotowa jest 
przywrócić monarchię, a żadne postano­
w ienia trak ta tów  nie sprzeciw iają się 
temu.

r  S T « O J E  '

NAR CIARSKI
c 'la  P a  >i I P a lió w  2746

m u Z A L E S K i
Lw6 w. pi. M arjackI 1 0 . — T elefon  5 3 .

.    = ?

Żarówki
i prjybory elektryczne poleca najtaniej

STANISŁAW I -ŚNIAKOifJSKS
Lwów, Chorążcryzny 10. 1S30 Telefon 21-80

Dziennikarze polscy w Ameryce
z pomocą dla sem inar óv w Orchard Lake

CHICAGO 23, 12. (KAP). W  dniach 
ostatnich odbył się w  Chicago 4--y do­
roczny zjazd dziennikarzy polskich. Na 
zjeździe tym  om aw iana była  m. 'n. sp ra­
w a niezw ykle zasłużonego seminarium 
polskiego w  Orchard Lake. R ektor tej 
uczeln', ks. p ra ła t Anton! Kłowo, przed­
staw ił sytuację finansową instytucji, zą- 
znaczając, że skutkiem likwidacji banku 
„F irst National D etroit" grozi niebez­
pieczeństwo, że sem inarjum  przejdzie 
w obce. w rogie polskości ręce. Obecnie 
w śród  Polonj' w  S tanach Zjednoczo­
nych czynione są starania, b y  zebrać 
potrzebny fundusz i ocalić zakład.

„My w szy scy  pracujemy ofiarnie z 
myślą ocalenia instytucji i da Bóg uczy­
nienia zeń polskiego uniwersytetu w  
Ameryce", — powiedział ks. prałat Kło­
wo.

P rzy ję ty  życzliw ie przez zjazd apel 
poparł red. Karol Burkę, k tóry  podkre­
ślił, jak wielką rolę sem inarjum  w  O r­
chard  Lake odegrało w  p racy  dla polskie­
go w ychodźtw a. W  każdem prawie osie 
diu polskiem w  Ameryce napotyka sie 
wychowanków seminarjum, czy to księ­
ż y  czy  profesjonalistów — pow iedz'ał 
B urkę — k tó ry  są motorem życia naro­
dowego i p racy  polskiej".

ŻYWIECKA
FABRYKA

PAPIERU „S0 LALI" S. i
J5

poleca specjalności:

E L D O R A D O "  po M * .
w b? a Low am u

. j L  I  W I C i L l \ l C i  po 100 sztuk
2 Kalkę maszynową i ołówkową. — Papiery to . iL . . . . ,  „H Y. G J E d A“, 

|  mM A T A D O R”. Serwetki nanłetowe. lV'żfl

1. TUTKI (6ILZY) 

T U T K I  (G LZY)

Ze sportu
DWA NOWE REKORDY 

PŁYWACKIE
KATOWICE, 23- 12. (PAT). W  Za- 

brzu  odby ły  się zaw ody p ływ ack ie  w  
k ry te j pływ alni z udziałem  zaw odni­
ków  katow ickiego R. K. S k tó rzy  od­
nieśli szereg  sukcesów . M iedzy innymi 
ustanow.Ii oni dwa nowe rekordy Pol­
ski, a to : 'w biegu 4X 100 stylem  dow. 
w czasie 3.31 sek. (czas o 4 sek. lepszy 
od daw nego rekordu) o raz  w  biegu 
10X 50 crawlem 5.04 sek. (czas o 10 
sek. lepszy od daw nego rekordu). Po* 
zataem  drużyna RKS w y g ra ła  m ecz w 
piłce w odnej z klubem Friese  6:4.

13-LETNIA MISTRZYNI POLSKI
KATOW ICE, 23. 12. (PAT). W  nie­

dzielę odby ły  się zaw ody łyżw iarskie 
S. T. Ł. w  jeździe figurowej Rew elacją 
b y ła  13-Ietnla Szeibertówna, k tó ra  w ró ­
ciła do kraju z Anglji. Zdobyła ona mi­
strzostw o  przed P re !ssów ną i Czorów- 
ną. Popow iczow a. m istrzyni Ś ląska 1 
Polski, nie stertow ała .

W  kategorji panów  pierw sze miej­
sce zajął G robert, 2) Sojka. 3) Bresiaue*,-

PIŁKARZE RUCHU WYJEŻDŻAJĄ 
ZAGRANICĘ

W IELKIE HAJDUKI. L igow y Ruch 
rozegra w kró tce dw a spotkania w 
Niemczech, a m ianow ic'e: 30 bm. w 
Monachjutn przeciw ko FC  B ay e rn ; 1 
stycznia w  S tu ttgarcie  przeciw ko Vić 
S tu ttgart.

P  Ikarze polscy w yjeżdżają do Nie­
miec 28 bm. pod kierow nictw em  kpt,. 
Ignasińskiego I p. G’em zy.

Na w iosnę projektuje Ruch tournee 
po Niemczech Zachodnich, skąd o trz y ­
mał w iele zaproszeń. T ournee  dojdz e 
do skutku, o  ile PZPN  udzieli nań sw e­
go zezw olenia.

N arazie k ierow nictw o Ruchu rozpą* 
tru je zaproszen e mistrza R zeszy  nie. 
miecklej, Schalke U4. Mecz pomiędzy 
m istrzow skiem i drużynam i obu państw  
naoewno dojdzie do skutku, w  term inie, 
k tó ry  w  tej chwili jest Uzgadniany.

SPRAWA MECZU
POLSKA CZECHOSŁOWACJA
POZNAŃ. Zarząd Polskiego Związku 

Bokserskiego komunikuje nam, że PZB, 
dotychczas n*e otrzymał oficjalnej w ia . 
domoścl o unieważn’enlu pierwszego 
meczu Polska — Czechosłowacjo.

W obec pow yższego PZB nie pow ziął 
jeszcze żadnych decyzji odnośnie m iej­
sca i term inu ponow nego spotkania.

KALBARCZYK USTANAWIA 
REKORDY

W IEDEŃ, 23. 12. (PAT). W  w e­
w nętrznych  zaw odach w  jeździe szyb ­
kiej W iener Eislauf Verein u czes tn czy l 
rów nież poza konkursem . trenu jący  w 
W iedniu od m iesiąca m istrz Polski Kai- 
barczyk. K albarczyk doszedł do szczyt- 
w ej fortnv czego dowodem dwa nowe 
rekordy  Polski, a to na 500 m. w  czasu  
48 sek (o 1 6 sek. lepszy od poprzednie  
go rekordu) ł na 1.500 m. 2.34.2 s e t  
(o 3 sek- lepszy).

W yniki techniczne b y ły  następujące:
500 m .: P '‘edl 45.3 sek., 2) Vazu1ek

45.5, 3) Slam ek 45.8. 4) Stiepel 45 9.
1.500 m .: 1) Vazulek 2.23. 2) Strepek'

2.24.5.
5.000 tn.: l)  Stiepel 8.58, 2) K albar. 

czyk), 3) Vazulek.
MISTRZOSTWA PAŃSTW  SŁOWIAN 

SKICH
BRNO. W  ub. roku o d b y ły  się tv 

Zakopanem  pierw sze narciarskie mi­
strzostwa państw słowiańskich.

W  styczniu 1935 roku odbędą się 
drugie zkole' m istrzostw a słow iańskie, 
k tórych  organizację przeprow adza Ju 
gosławia.

Z aw ody odbędą się w  Biedzie. Na 
zaw ody p rzybyć mają Polacyi Czecho- 
słow acy, oraz początkujący, a raczej 
debiutujący w  m istrzostw ach słow iań­
skich B ułgarzy. _________

v POCIĄGU n a j m i l e j

•pędzisz c z a s , czytają^ 
ęiekawc dzfcnniki czasopisma
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Piątek  Młedzianków

REŁ-ERTUAR KINOTEATRÓW.
ADRIA „Świat się śmieje". ;
APOLLO: „Melodje cygańskie".
ATLANTIC: .Dama z Mouiin houge"
BAGATELA: „Śmiech w piekle".
DOM ŻOŁNIERZA: .W iktorja  i jej h u ­

zar".
MUZEUM PRZEMYSŁOWE: „Niebora­

czek" (komedja) i „Pieśń serca".
PROMIEŃ: „Dziwny dom" i „14 lipca"
SŁONKO: „Awantura jego córki" (Liii 

Zielińska).
SZ-TUKA: ,Co mój m %t robi w nocy"
ŚWIT: „Dla' ciebie śpiewam" (Jan Kie­

pura).
UCIECHA: „Dla ciebie śpiewam" (Jan 

Kiepura).
WANDA: „Śluby ułańskie" (Modzelew­

ska, Mankiewiczówna, Conti, Brodniewicz).
ZORI-a ; „Jego lik^c^oncja subiekt"

NAJLEPSZY WYRÓB POL$W 
WYŁĄCZNY SKŁAD 

ALA VilLE DE PARlS

GABRYEL S1ARK
LWÓW PL. MARJACKl 11,

K ro n ik a  lw o w s k a
(a) NAGŁY SKON WARSZAW 3KIE- 

UO LEKARZA. — W  pociągu zdąża­
jącym  w  poniedziałek rano ze Lw ow a 
w kierunku Stanisław ow a, zm arł nagle 
na udar serca  lekarz w arszaw ski, d r  
Franciszek P raczek , liczący 38 lat, k tó­
ry  jechał na św ięta  do sw ych krew nycr 
w  S tanisław ow ie. Skon lekarza nastąpił 
w chwili, gdy pociąg dojeżdżał do stacji 
w Persenków ce. Z abrane z wagonu 
zwłoki złożono na dw orcu. Pociąg po­
dążył w  dalszą drogę z nieznacznem 
opóźnieniem. L ekarz miejski, dr. J- 
Chwalibogowski stw ierdził śm ierć skut­
kiem udaru serca  i polecił zw łoki odsta­
wić do Insty tu tu  m edycyny sądowej.

(a). ZAMACH SAMOBÓJCZY. -  
Na tle zaw iedzionej miłości targnęła  się 
na życie niejaka B ronisł iw a Antonia- 
kówna, pozostająca w  służbie przy  ul- 
Zielonej, 1. 50. K orzystając z nieobec­
ności dom ow ników  usiłow ała o truć się 
jakąś nieznaną trucizną, poczem ułożyw ­
szy się na łóżku, przycisnęła do ust 
książeczkę do m odlenia. W  stanie n;e- 
p rzytom nym  P ogotow ie R atunkow e 
przew iozło desperatkę do szpitala pow ­
szechnego.

(a). NIEBEZPIFCZNY ZŁODZIEJ —  
POKIERESZOW ANY NOŻAMI- —  W e ­
soło zabaw iał się w  noc wigilijna, lecz 
smutno, bo iia sali szpitalnej ją kończył 
niebezpieczny złodziej, Jan Czurman 
P osterunkow y w  czasie służby obcho­
dow ej natknął się po północy na ul. 
Staw ow ej, w  Zam arstynow ie na ciężko 
nożam i pokiereszow anego Czurm ana, 
k tórego Pogotow ie przew iozło do szpi­
ta la  powszechnego. Czurm an, zapytany 
o szczegóły zajścia, które dla niego 
p rzybrało  tak  fa talny  obrót, odm ówił 
z rm ań . co św iadczy, iż rozegrało się 
ono na tle porachunków  osobistych.

(a) F A IA  WŁAMAŃ W  OKRESIE 
ŚWIĄTECZNYM. Fala w łam ań naw ie­
dziła  m iasto w  o k re s ‘e m hionych  d.ii 
św iątecznych. Szajki w łam yw aczy  ! zlo- 
flzei m ieszkaniow ych przypuściły  w al­
n y  a tak  na cudze m ieszkania i sklepv. 
'Jedno z w iększych w łam ań dokonane 
zostało  w  składzie szczotek W o'fa M i 
ta sch a  p rzy  ul. M achabeuszów  na B ig  
nanów ce. W łam yw acze skradli tam  
znaczną ilość szczeciny 250 kg. w łosie­
nia końskiego oraz znaczną ilość s k ó n k  
futrzanych - -  ogólnej w artości o k -lr  
2.500 zł. — Z restauracji Dawid i 
Lem yna w ynies:on0' ubiegłej nocv 10 
krzese! i 35 obn  sów. a łup w y w rezir - 
w ozem ! Pozatem  popełniono kiikau i 
ście innych w iększych w łam ań.

ruściół Marjeckl w Krakowie
a polichrom ja Matejko w ska

(L.) Roboty około restauracji kościoła 
M arjackiego w Krakowie, były podjęte 
w roku 1926, kiedy to probostwo kościo­
ła Najświętszej Maiji Panny objął ks. 
inf. dr. Kulinowski. Potrzeby restauracji 
tej najwspanialszej w  Polsce św iątyń  go­
tyckiej były tak olbrzymie, że w prost nie 
wiedziano, które roboty należy uważać 
za najgwałtowniejsze i od nich rozpocząć 
renowację. Powołano do życi? komitet 
obywatelski z prezesem Tomkowiczem 
na czele, który ustalił program  prac i 
przystąpił do akcji zbiórkowej na cele 
restauracji kościoła. Popłynęły hojnie o- 
fiary z całej Polski, nie mówiąc już o po­
mocy ze stron rządu, gminy m. Krakowa 
oraz szeregu instytucyj finansowych i 
kulturalno-społecznych. W ciągu 7-mIu 
lat wykonano bardzo wiele. Prztprow a- 
dzono szereg adaptacyj wewnętrznych i 
zewnętrznych, wymieniono wiązania da­
chowe, pokryto dach kościelny na dużej 
orzestrzeni blachą miedzianą, naprawio­
no 1 zakonserwowano fragmenty bezcen­
nych rzeźb W ita Stwosza, wyrestaurowa- 
no szereg ołtarzy i t. d'. 1 t. d.

W  ostatnich trzech- latach wskutek 
postępującego coraz bardziej zubożenia 
społeczeństwa osłabły wpływy finansowe 
tak, że o dalszej akcji restauracyjnej 
w  dotychczasowej mierze nie mogło być 
mowy. Mimo tego zapobiegliwy 1 ruchli­
wy Komitet obywatelski zdołał nagrom a­
dzić jeszcze tyle funduszów, że w  ciągu 
bieżącego roku wykonano klika bardzo 
doniosłych robót restauracyjnych, wspom­
nieć choćby tylko wymianę duże) części 
posadzki kościelnej, głównie od strony 
ul. Florjańskiej, oraz odnowienie staro­
dawnych ław radzieckich i wójtowskich 
pod chórem muzycznym. — Restauracja 
przeprow adzona gruntownie, a fachowo, 
odsłoniła szereg ba.-dzo ciekawych mo­
tywów rzeźbiarskich, dotąd niewidzial­
nych dla oka.

Pozostaje może najważniejsza część 
robót restauracyjnych, a mianowicie u- 
zup-.łnlenie i konserwacja polichromii ma- 
tejkowskiej. Co pewien czas świątynia 
M ariacka jest widownią tragicznego od- 
padyw ania kawałków tynku z maiatura, 
nie mówiąc już o łuszczeniu się powłoki 
malarskiej, która za lada silniejszym 
wstrząsem obrywa się. Niedawno runął 
duży kawał muru z polichromia matej­
kowska na baldachim drewniany nad 
stallami, odrywaiac cześć baldachimu.

Pisząc o konieczności rychłei konser­
wacji przepięknych m alatur kościoła Mar- 
jackiego, trudno nie poruszyć kwestji bu­

dowy wikarówki. Nie ulega wątpliwości, 
że pozostawienie bez zabudow ania spor­
nego placu, zwiększyłoby bardzo silnie 
ruch uliczny na Małym Rynku, co dla 
kościoła M arjackiego miałopy poważne 
niebezpieczeństwo. Bardzo znamienną 
opinję w sprawie ruchu kołowego przy 
świątyni Marjackiej wyraził znakomity 
profesor archeologji na Uniwersytecie Ja­
giellońskim, wielki miłośnik Krakowa dr. 
Łepkowski. Jeszcze przed 70- clu laty, gdy 
tram w aj w Krakowie wogok nie istniał, 
a  ruch w  porównaniu do dzisiejszych 
czasów  byl w prost minimalny, prof. Łep- 
kowsld pisał ostrzegawcze artykuły, że 
ruch ówczesny koło kościoła Marjackie­
go wpływa niekorzystnie na stan murów, 
witraży, SKlepień, a szczególnie na stan 
ołtarza Wita Stwosza.

Jeżeli tak pisał o ruchu ulicznym za­
służony profesor przed 70 laty, kiedy nie 
było tram wajów, aut, autobusów i róż­
nych ciężkich pojazdów motorowych, cóż- 
by powiedział o dzisiejszym stanie rze­
czy! Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
i e  budowa wikarówki musiałaby z natu­
ry rzeczy osłabić komunikację na Małym 
Rynku, oraz na pi. Marjackim. Należy 
zwrócić uwagę na fakt, ni,; wszystkim 
znany, że plany budowy wikarówki prze­
widują budowę arkadową, która umożliwi 
publiczności piesze! swobodne przejście 
popod arkadą, głęboką na 3i/2 m, leżącą 
mniei więcej w  równei linii z kamienne- 
mi słupami, podtrzymującemi łańcuchy 
okalające kościół, przyczcm szerokość 
jezdni wyniesie 11 m.

Budowa wikarówki jest więc koniecz­
nością, której domagają się potrzeoy 
świątyni M arjackiej, a w szczególności 
arcydzieł W ita Stwosza, oraz polichrcmji 
matejkowskiej. —  Te dziesiątki gruzów  
z malaturą matejkowską, które odpadły 
ze stropów świątyni, a zostały skrzętnie 
nagromadzone dia naocznego dowodu 
przez Komitet restauracji kościoła, winne 
przemówić nietylko do rozumu, ale i do 
sumienia tych wszystkich, którzy odwa­
żają się dla niskich pobudek występować 
przeciwko budowle wikarówki.

W ładze centralne, które m ają nieba­
wem zadecydować w powyższej sprawie, 
z pewnością wezmą pod uwagę te naj­
istotniejsze względy przemawiające za 
budową. Oczekują tego nietylko osoby 
bezpośrednio związane z kwestja budowy, 
ale i szeroki ogół polskiej, katolickiej pu­
bliczności, niekrzykliwej, nie napastliwej, 
ale spokojnej i zrównoważonej.

—x —

Dziwna I ciekawa miłość
O trzym aliśm y następujące uwagi- 
„T ow arzystw o M iłośników K rakow a" 

urządza od  pew nego czasu w  sali Mu­
zeum przem ysłow ego zebrania i odczy­
ty , w  których poucza zebranych o sta ­
rym  Krakowie, nie zapominając o całej 
Polsce. R zeczyw iście w  niektórych pre­
lekcjach szerzy  sie kult 1 szacunek dla 
tradycji i zabytków  polskich, ale ostatnie 
dw ą odczyty  nie hołdow ały  temu celowi. 
Mniejwięcej przed trzem a tygodniam i 
poruszono w  odczycie stosunki zdro­
w otne K rakow a w  połow ie XIX wieku. 
Z niezw ykłym  humorem i z bujną fan­
tazją odm alow ano K raków  w  postaci 
niebyw ale niechlujnej. W  oczach prele­
genta ulice śródm ieścia K rakow a by ły  tak 
błotniste, że topiły  się konie i w ozy, 
w szędzie p łynęły  ścieki brudów  ł nie­
czystości w ylew anych z domów, a w 
pow ietrzu unosiły się w yziew y, szerząc 
w koło w strę tną  woń i zarazę. D aw ne 
rnury obronne i bram y z  wieżam i mu­
siano w ów czas zburzyć, gdyż w  ruinach 
tvch  k ry ły  się m asy opryszków  i żebra' 
ków, k tórych należało z m iasta usunąć, 
burząc ich kryjókw i.

Bujna fantazja prelegenta poszła da­
lej poza K raków  do W arszaw y  na dwór 
królew ski. Nietylko Kraków  konserw o­
w ał brud. Szlachta, a także polscy mag­
naci lubowali się w praw dzie w bogatych 
strojach, ale pod niemi u trzym yw ali brud 
i robactw o i trafiło się, że dam y dw o­
ru, bogate m agnatki nie w stydziły  się 
podnosić suknie i zabaw iać się koło poń­
czoch poszukiwaniem  i zabijaniem wszy 

W  ostatniej prelekcji mówiono o l r  
felach i traktjorniach K rakow a w  połi i

obecnie stoi w  rynku dom Feniksa, ist­
niała traktjern ia brudna i ciasna, nieby­
w ale licznie i m asowo odwiedzana, tak, 
że goście siedzieli z kuflami piw a na b ru . 
dnycs progach i schodach. G dy jednak 
właściciel odnowił ten lokal i urządził 
należycie, Krakowianie przestali doń 
uczęszczać i traktjernik  poriósł stra ty .

Nie to  dziwne, że takie rzeczy  mówi 
niedobrany znaw ca staregoK rakow a. ale 
to zastanaw ia, że n iektórzy  uczestnicy 
zebrania oklaskiw ali żyw o tych dwóch 
prelegentów , a przew odniczący zebrania 
prosił ich w  imieniu T ow arzystw a Mi­
łośników  K rakow a o  dalszą w spółpracę.

Na pow yższych zebraniach mówi się 
zaw sze „ex catedra", przew odniczący 
pro domo sua porusza kw estję sw ych ogra 
niczonych odczytów  w  Polskiem Radjo 
i poucza, że w  tej spraw ie pisać należy 
do D yrekcji Radja w  W arszaw ie. Obok 
tego uwiadam ia, że bierze udział w  kon­
ferencjach, obradujących ra d  nazw an / 
ulic w  K rakow ie i z w aszecia ogłasza, 
„że ew entualne „w asze" życzenia w  
tej spraw ie m oże przedstaw ić p. prez. 
Kaplickiemu". W ogóle dość jeszcze mło­
dy ten przew odniczący traktuje zebra­
nych z w ielką swobodą, a ostotnle dwa 
odczyty mogą niejednemu z zebranych 
nasunąć pytanie, czy nazw a T ow arzy- 
stw a Miłośników7 Krakowa jest w łaściw ą.

(Kp .)

>vie XIX w. W śród  innych ciekaw ostek» 
powiedzano że w  tern miejscu, gdzie

damskie, męskie, prterabii nioderniznje, 
najaowsze modele, wyLon-ije najiteram ej, 
pracawaia W łauys*awa LiGNARA)

Lwaw. KachanowskiajjJ 3. 1277

Święta we Lwowie
(a). Ś w ięta  Bożego N arodzenia -minę. 

ły. Podobnie jak w  ubiegłym  roku mia­
ły  przebieg spokojny i  zaw arły  się w, 
bardzo skrom nych ram ach, przeważnie 
ograniczając się do ścisłych zebrań ro ­
dzinnych przy  w :gilijaym stole. Dzień 
przed wilją w ykazyw ał w  mieście ruch 
dość ożyw iony. W czesnym  rankiem  w  
poniedziałek gęsta mgła otuliła m iasto 
a  k łęby  ulicznego kurzu, ścieląc się po 
brukacn, nadaw ały  godzinom porannym  
specjalnego w yrazu , gdy się zw aży, że 
tegoroczne Św ięta Bożego Narodzenia 
by ły  pozbaw ione sw ego zwyczajnego 
śnieżnego tła-

Pożarem  w  ciągu obu dni świątecz  
nych pogcda panowała piękna i słonecz 
na. Śniegu ani śladu, tylKO rankiem  lefck 
z resz tą  m rozik w skazyw ał, że jesteśm y 
już nieco zaaw ansow ani w  zimowym 
ordynku kalendarzow ym .

W wieczór wigilijny na ulicach nr .a 
sta zapanow ał uroczysty !aklś spokój. 
Zam arł na k lkanaście godzin ruch tram ­
w ajow y, wzm ógł się natom iast skutkien 
tego ruch sam ochodow y. Szoferzy auto- 
dorożek chw alą sonie zazw yczaj ten o 
kres, w  którym  milkną na ulicach 
dzwonki w ozów  tram w ajow ych, mogą 
bowiem  w tych w ypadkach liczyć na 
w iększy popyt Do w ieczoru odbyw a! 
się jeszcze ta rg  rybny  i ruch panow ał 
na placach sp rzedaży  choinek, których 
w  tym  reku zostało  bardzo w  ele, to też 
sprzedaw cy drzew ek, zresztą  tanich 
narzekali bardzo na „złe czasy" — n »  
oni pozatem  jedni...

R ozjaśniły  się w ieczorem  okna miesz­
kań, z k tórych tu i ówdzie, dochodziły 
odgłosy kolend. Z ebrały  się rodziny u 
wigilijnych sto łów, zbierali się też na 
wspólną wigilję ci, k tó rym nie było da- 
nem przepędzić tradycy jny  w ieczói w  
kole sw ych najoliższych. To też rojmi 
i gw arno było w  tym  czas‘e w  różnych 
św ietlicach organizacyj cyw ilnych j w 
koszarach w ojskow ych. Młodzież aka­
demicka, która z powodów material­
nych nie mogła wyjechać nn święta do 
sw ych miejsc rodzinnych, zbierała się w 
świetlicach sw ych Bratniaków. M;ty 
nastró. m iędzy innemi panow ał na w i­
gilijnym w ieczorze, urządzonym  w  
św ietlicy Wzajemnej Potnopy Słucha­
czów  M edycyny przy ul. Słodowej. Ze­
brali się tam  m edycy  w  tow arzystw ie 
sw ych Profesorów . Dziekana D ra Ko 
skowskiego, D ra L enartow icza i Dra 
Nowickiego. P rzep ,-ękne przem ów ienie 
w ygłosił Dziekan Prof, Dr- Koskow sk', 
a w  miłym, serdecznym  nastroju gro­
m adka m edycka przepędziła kilka go­
dzin. P odobny nastrój panow ał i w  in 
nych, akadem ickich świetlicach.

Noc wigilijna przem inęła spokojnie. 
Św iadczy o  tern kronika Pogotow ia R a­
tunkow ego, k tóre nie w ykazyw ało  
szczególn 'ejszych w ypadków . Podobnie 
spokój panow ał i na strażn icy  pożarnej.

O kres św iąteczny  na „Pogotow iu 
R atunkow em " m ał w  tym  roku prze­
bieg spokojny. W  n 'ew ielu w jp ad k ach  
w zyw ano pom ocy lekarza dyżu rne?1"', 
k tó -y  samochodem san ta rn y m  w yjeż­
dżał zaledw ie do czterech  w ypadków  
przew ażnie zatrucia na t’e opilstw a, n v  
w et denaturatem . Obok rogatki Ł ycza­
kow skiej znaleziono w  stanie nieprzy­
tom nym  niejakiego Zenona Strusińsk e- 
go, liczącego 28 lat, k tó ry  zatru ł się de­
naturatem . Z ul. M ickiewicza zabrano 
w  stanie n ieprzytom nym  skutkiem  nad- 
m ern eg o  użycia alkoholu nieiak'ego 
Kazimierza Bobra.

OSTATNIE NOWOŚCI WYDAWN.
ZAKŁADU NARODOWEGO 

IM. OSSOLIŃSKICH WE LWOWIE,

Kazimierz Chłędowski: g przeszłości 
naszej i obcej- Dwa tomy w jednym- 

Hisiorja sztukj Tom III: Wl, T atar­
kiewicz: A rchitektura nowożytna. J. Żar- 
nowski: Nowożytne malarstwo i rz-eżb?, 
T- SzydUw&ki: Sztuka XIX i XX wieku- 

M arjan Krawczyk: „Ćwiczt 1 wycho 
wuję", podręcznik ćwiczeń cielesnych dla 
nauczyciela szkoły powszechnej.

Stanisław Nowaczyk: Przewodnik me 
todyczny do opowiadań z dziejów ojczy­
stych dla V- kl. szk. powsz.

Stanisław  Lampickk: „O P an u  Tadeu­
szu".
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AiłDYCiE RADIOWE
Radjo stac ja  lwowska 

Czwartek, dnia 27 grvdnia 1935.
8.45 Aud. i oranna. 7-40 ZapOw. prOgr. 

7-50 Koncert rejii, 11.57 Sygnał czasu hej­
nał. 12.03 Wiad. m eteor. 12.10 Aud. dla 
dzieci ml pt. „Hej, kolenda! kolenda!11 a) 
Pogawędka Al, Janowskiego., b) Kolendy 
w wyk. Chóru Uczniów Szk Powsz. w O. 
żarowie. 12.30 Poranek muz- w wyk. ork. 
symf. P- R. pod dyr. F. Rybickiego. T- Za- 
gadła (skrzypce) 13.05 Z rynku pracy. 
13.10 D. c. poranku muz. 15-30 W iad. o  
eks, poi. 15.35 Przegląd giełd- 15.45 Kon­
cert z płyt. w ysranych przez raajosluchaJ 
czy. 16.45 Lekcja jąz- francuskiego — Lek­
tor p. L. Roquigny. 17.00 „T eatr Wyobraź 
ni.“ nad- Tragedję Sokratesa, cz. IV. Ary- 
stofanes: „Chmury". 17.50 ;;Llsty i  p ro ­
gramy omówi p- K onstancja Hojnacka.

18.15 Recital fortep. Tatjany Dnnew. 
18.45 ,Co czytać?" (nowości beletr, szkic 
iiter. — p. L- Piwiński. 19.00 ,.To sam o 
— jednak 00 innego" płyty. 19.20 Pogad. 
akt. 19.30 Chór Eryana (płyty) 19.45 p ro ­
gram na dz. nast. 10.50 Wiad- sport. 19.56 
20.00. Muz. lekka w wyk- ork. P. R. i A. 
Raczkowski (śpiew) z Poznania. 20.45 Dz. 
wiecz- 26.55 „Jak, prac. w Polsce".

21-00 Koncert wiecz. w  wyk. ork. symf. 
P . R. 1 D. Bańczowski (wioloncz.) na wsz. 
st. 2) Ł< Różycki: Nokturn fis-moll. b) Fr. 
Chopin: In trodukcja 1 polonez — wyk, 
p. D- Bańczowski. 4) a) Ram aau: Gawot.

b) saln t-Saens: Allegro appasslonato — 
wyk. p, B. Bancz°wskl. 21.45 Z Poznania. 
Odczyt: „przeklęte- papugi" wygi- p. A. 
Friedlsr. 22,00 Koncert reki. 22.15 Lekcja 
tańca — p. L. W ajszczuka. 22.35 Muz. 
tan. Ork. Landowskiego i Pewznera- 
22.45 „Plastycy mówią" Aud- zbiorowa 
plastyków lwowskich pod kler. P . L. LII.' 
Ile. 23.00 Kom, 23.05 — 23-30 D. c. muz- 
tanecznej.

18.30 M0SK7/A  (WCSpS) Utwory P ro­
kofiewa.

20.00 STOCKHOLM. .Carmen"   op. Bi
21.45 RABIO PAR1S Koncert symf.

Radjostacja krakow ska
Czwartek, dnia 27 grudnia. 1934 r.
6.15 Transm isja .z W rszajwy- 7.40 Za­

powiedź progr, d koncert reki- 11.57 Sygnał 
ozasu, hejnał z Wieży Marjackiej. 12.03 
Transm isja z Warszawy. 15.30 Transm isja 
z Warszawy. 15-35 Lokalne kom.

15.45 K jncrt z płyt- Cz. I- Grieg: Kon­
cert fortepianowy a-moll — Friedm an z 
ork. Cz. II. 1) Paganini: War-jacje a-moll. 
2) Dvorak: Taniec słowiański e-moll- 3) 
Kreisler: Tam bourin chiwjis, 4) Hubay: 
Zefir — w wyk. J. S,zigetti, 16-45 Trans­
misja z W arszawy. 17.50 „Skrzynka pocz­
tow a" w opr. ini. St. Broniewskiego. 18.00 
„Kronika przyrodnicza" — dr. St- Sko­
wron- doc. U. J. 18.10 Wiad. bież. 18.15 
Transm. z W arszawy. 19.30'Przeboje z fil­
mów na' płytach- 19.45 Progr." na dz. nast. 
19.50 Transm isja z Warszawy. 19.56 Lo­
kalne wiad. sport- 20.00 Transm isja z 
W arszawy Lwowa i Poznania. 22.00 Kon­

cert reki. 22 15 Tr. z Warszawy- 22.45 Od- | 
czyt w języku włoskim, pt. .Polska, jako 
propagatorka kultury  łacińskiej we wscho 
dniej Europie", wygi- dr. J. Dąbrowski, 
prnf. U. J. 23-00 Transm isja z W arszawy.

A K  U  T J  L .  A  T O R Y
Najtrwalsze i najtańsze ET | £  A  CC
2081 z fabryki H Ł
do nabycia we wszystkieh sklepach radjowyeh 
i automobilowych. Naprawa i ładowanie wszyst­
kich systemów najtaniej we Lwowie 
Lwów, u l. Potockiego 58a teL  54-17 t ,E K A <<

MARKI  DLA P S Ó W
wykonuje pa najniższych cenach 

W ytw órnia Odznak, żetonów ' m edali i  tp.

Stanisława SOBCZYKA
Lwów, n l. M ochnackiego 8. 2107

Powiem Ci do uszka!

Wsfgi) zeraz do BUSZKA
Firm a solidna, katolicka 
Lwćw Nr. 6 Akademicka

precjoza, przepiękne okazje, złoto, 
srebro, zegarki.

Jak  na ciężkie czasy 
u n i e g o  k u p u j ą c  

32614 z a n o s i s z  d o  k a s y

P a r a s o l e
s o l i d n e
kapuje się w je­
dynej chrześci­
jańskiej w y- 
t  w ó r 1 i

CS

99

n a p ra w y  ^37

PARAGON
( I D  BEMUWA)

Narciarskie 
obuwi^

Lwów,
W ałowa 9

fpecjalne 1 echraniaezaini 1 gwaf 
-ancją nieprzemakalne, po znl) 

innych eonach wykennje 
pracownia

. D Z I K I E G O  V Ł
Lwów, C horażczyzny 11 a ló^T

Tow ary  
F ła r  # n fn e

Największy wybór ^ 
N a j n i ż s z e  c e n y  - Fr,

Telefon 25-55

lwi, 29.

Każdy wyraz 10 greszy. •— Ogłoszenia 
niehandlowe do 10 wyrazów 30 gr., dla 
poszuk. pracy do 15 w yr-zów  30 gr. » O g i a s z m i a  d c o & u e «

Jeduo ogłoszenie nie meźe przekraczał 
50 słów. Ogłoszenia reklam ew e wśród 
drabnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr

Szybko i niedrogo
Codziennie specjal­
ności po 40 i 60 gro­
szy. Obiady domowe 
z 3 dań po zł. 1’20. 

Ceny z obsługą. 
Pokoje do śniadań

H  U  a  E  R  A
Lwów, Czarnieckiego 3 

Osabne gabinety na ob­
chody, imieainy itp. uro. 
azysteści 32085

Fortepian
„R5»lera“, SehwetgLefers* kró­
ciutkie eraz pianino. W yjątko­
wa okazja na czasie sprzeda 
Skleniarski Lwów, Kopernika 26.

32564

Fortepiany
pianina akezyjnie i ejteeioj, sprze­
daje. wypażyozn Kabessa Lwów, 
Rvn«k 9. 32367

Dom
dv*upi |u  swy pierw izerzęday 

sprzeda, O ferty  „W yjątkewy R’ 
iCurjer Lwów, Zimorowicza 10.

3*612

Sandacza mrożone codziennie 
świeże poleca M. W1RGA ul. 
Sienkiewicza 3 (za H otelem . 
G eergeal. 247

Najtańsze, najlepsza 
•buwie

Nie wyrzucajcie
Swoich pieniędzy, ksnnjąe tan.' 
datę  w sznmais reklamowanej 
firmie, leez zeaim kupisz, oglą­
dnij wytwórnię i suszarnię, a 
dowiesz aię, żo aabędziesz ma­
kio tnaie i trwało sypialnie, je- 
dalnie, saleey, pokoje męskie, 
kuchnie, otomany, bufalki, tap ­
czany, krzesła, siatki i pedaizkl 
oraz wszelkie inno wedle naj- 
•wszyah wzorów i  najlepszego^ 
materjała, na de godnych warau- 
kech spłaty — bez wekałi. .
I W ytw órnia' mebli .Lwowska 
jS-ka stolarzy*, Lwów, ul, Lwow- 
'skith Dziaei 19. w podwórza — 
dam w łaia-.t 1008

Fortepian
krzyżowy lub pianino kupię go­
tówką. Nowacki, Lwów. P iłsud­
skiego 17 14209

Piękną
(aialnlę modną orzechową, sy) 
p .stalą franeoską drape-mąhsaj 
gabinet męski orzeeaowy, bierka 
rozmaite, gabinet gdański, biur* 
ka a nerykaaskie, jadalnię cia< 
mną dębowa, salon aatyozny, 
krzesła eatyczae, sprzeda oka­
zyjnie znaia z aolidnośc! F-n 
LDOROTEUM-: A JFER- '.w<W 
pl. Piłsudskiego 12 Koniec Bał 
"oroge Tel. 'J-SS Filjl nie poi 
Udamy UWAGA na ADRES, 

1773

(te

k

poleca najstarsza firma katolicką

L. T. Skrzynek
Lwów, Halicka 4 telefon 44-70 

1403

W tej rubryce
j m i e s z e » m y  o g ł o t . e a l a  o w o ln y ch  
a i le s z k a n lf to b  o r a z  p o s m k n ją s y c h  
a l t a z k i ń  — d o  10 s tó w  2 r a s y  bos* 
g ta tn te ,

5-pekojowe
pełnekemfortowe mieszkał ‘a za­
raz wynajmę Lwów, Zyblikiewi- 
i-za 41 drzwi 4. 32512

5 i 6 pokoi
komfortewe Lwów, Romanewi- 
cza 3 II * do wyaa:ęcia. 32540

K oralnicka 6
Lwów 2 pokoje kuchnia. 32600

5 i 2 pokojow e
<i# wynajęcia# Lwów, Badenick 
7. Telefon 62-35. 32610

Wiśni jw ieckich 1
5 pokoi pełnokem fortnwych do 
wynajęcia W iadomość 25-77 

32f>'>5

Firanki

M ickey leci w  pow ietrze. W ykonana z 
gum y \v rozm iarach olbrzym ich, wzle- 
ciała ona poraź p ierw szy  z  portu lotni­
czego w  Los Angeles. P rzeznaczona zaś 
została na udział w  pochodach propa­
gandow ych w  czasie nowojorskich tar* 

gów  gw iazdkow ych.

Dwa pokoje
-rzyuależności, komfort balkon 
I, n iątre  bezdzietnym. Jacka 30.

32627

Bezpłatni*
umieszczamy ogłoszenia e wol­
nych pokojach i poszukującym
pekoi (2 razy do 10 wyrazów).

Em igrant
katolik, samotay, pracowity, obo­
wiązkowy, wiek śradni w kryty- 
czaem położeniu, prosi o jaką­
kolwiek pracę, zą małe wyna­
grodzi „ie lub utrzymanie. Łaska­
we zgłoszenia Kor jer Lwów, Zi- 
morowioza 10 pod .W dzięczny" 

32599

Pokój
balkenowy nm eb’owany ew en­
tualnie z kuchnią Lwów, P iaike- 
wa 21 drzwi 7. 32604

Pokój
de wynajęcia dla esób na stano- 
wiako Listopada 56. m. 4. 32629

K raw czyn .
i bieliźniarki poleca Katolickie 
Stawarz. Krawczyń im. św, Jó­
zefa Lwów, Soka'a 1 p. II te l  
97-33 po cenach zniżonych ?o?66

siatki najnowsze kełdry, b ro­
katy praw ie darmo Wytwórnia 
Freilicha Lwów, Sykstuska 21

2051

Ubrania narciarskie
damskie, meskie, dziecinne, g 
towe i de miary bajecznie tanio 
wyłącznie w nowaczesnej wy­
twórni edzieży apertowej „CEN­
TRUM* Lwów, Skarbkowska 4, 
tel. 72-84 naprzeciw kina .A tlan ­
tic*. 1768

Urządzenia
oświetlenia elektryeznege — 
dzwonków, telefonów, grom e. 
chrory, wykonuje tanio i solidnio 
„E lektra14 Lwów Pasaż Mikola- 
scha tel. 10-85. H 44

wówczasSrebrzenia jest tylk, 
trwałe, jeżeli za pomocą wagi 
da « ę  sprawdzić ilość pokrycia 
trebrnege. Ir .  sreb rze .U  ^  
bezwartościowe. 5-cio l.tn ia  
rwąrancję w ydaj, ,.G alw sn.pl.!
ter Lwów, K operrika 14, n, .  
•rzec-w Kina.

Drób dworski Uczony orez dzi­
czyznę poleca Wirga Lwów, 
Sioakiewicza 3 za Hotelom
George‘a te l, 1Q5»S6. 247

Meble
do wszelkich pekol 
oraz oryginalue »■* 
tyki najkorzy*t*inj 

■abyć można
w WYTWÓRNI MEBLI Fr. Zie* 
.ińskiego Lwów, Kołłątaja 
w podwórza. Stale na składzie 5 

r  84?

Przybory bjurowe
i szkolne po nsjuiiszyct cenaelf 
9 o l e c a bMASZYNODOM“ 
Lwów, Słowackiego 2 naprze-
ciw nrł. P^czty, 1994

-> iftos i«nla w t i j  r u b r y c e  u m f e t s e i a  
m y  d o  15 b e i p t a t a l e

Potrzebny pompier
(ewentoafnic pom pierka) do fa­
bryki żarówek. Zgłoszenia : Ho­
tel Bristol, godz. 15‘30—18'30, 
ookój nr. 7. B

T a ń c ó w
udziela Daszyński Lwów, Za- 
dwórzańska 47. Wpisy 5-3. 32598

OGŁOSZENIA  
W  „KURJERZE •

QA CJCTTTipÓ7vr T TAMTFI

Magazyn Papieru

Schex i S ten iel
Lwów, Sykstuska 2, tel. 34 - 3( 
poleca druki gospodarcze. 4C6

Młynki do migdałów 
z podwójnem tarkiem 

polać i

5r. Chladek
Rynek 45

1996

B. Donn
kraw iec męski, Lwów, ul. Gli- 
n inńska  1. 19A, wykonuje wszel­
kie rebety  w zakres krawiectwa 
wchodzące po bardzo niskich 
cenach. 32613

Tanio
suknie bluzki, spódnice, szla 
fr-k i, fartuszki, sw itory, kami­
zelki męskie, pończochy, reformy 
poleca Szekalska Lwów, H a­
licka 12 I niątro. 1659

Zegary, budziki naprawia pre­
cyzyjnie fnchawo pod gwaran­
cją WANDER Lwów, Szajno 
chy 1 boczna Kopernika. Ku­
puję złote zęby, złoto, srebro 
monety złote i srebrne, karty 
zastiw niczs, płacę ceny naj' 
w; zsie. 1405

Ramy da obrazfiw
Karniszo do firanek nowoczesno 
od 3 zł szyby do okien i osz- 
klenia budowlane najtaniej po­
leca F i r m a  chrześcij-.riska 
„SZKLARSTWO" fach. kier. 
B. STELMACHA Lwów, Ko­
pernika 22 tel. 45-79 2050

Przy grypie
działają skuteczn e i ABLETK.l 
PRZEĆ W GKYPIE, wodlo prze­
pisu Dr. Opolskiego, wyrobu 
Apteki Mikolascha, Lwów, Ko- 
per.iika 1. 2119

ie k la m a
w K U R I E R Z E
ies t skuteczny  
I ta n ia
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